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RO P renum erata  na prow incji z op ła ty
pocztowy z łp . 2 0 kw arta ln ie. r

w  W arszawie dnia 1829 roku w Piątek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E ST W O  P O L S K IE  —  Warszawa .

—  U r z ą d  m u n i c y p a l n y  m i a s t a  s to łe c z n e g o  W a r s z a w y .  
Stosownie do p r zep i sów  lombardowi  t u t e j s zemu s ł u ż ą ­
cych podaje do wiadomości  publ i cznej  a mianowicie  osob
in t er es sowanych .  . .

1.  Że  l icytacja na fanty w r ze cz o ny m  ins tytucie  z as t a­
w ione ,  jako t o :  na s r eb ra  r óżnego  g a t u n k u  i k sz t a ł t u ,
sygne ty ,  b ry l an ty ,  p e r ł y ,  z ega rk i ,  suk n i e ,  b ie l iznę  sto­
ł o w e  i wszelki ego rodza ju  praeciosa , k t ó rych  właśc i cie­
l e w  oznaczonym czasie wykupić  lub pro longować za ­
niedbal i ,  rozp o czn ie  sig  w  d n i u  o l  s i e r p n ia  r. b.  ̂ i aż 
do czasu zu p e ł n e g o  onych wyprzedan i a  codz ienni e  od 
godziny ósmej  z r ana  do pierwszej  z p o ł ud n i a  w zwy­
k ł y m  lokalu l o m ba rd o w ym  w r a tu szu  g ł ów ny m  p rzy  ul i ­
cy Sena to rski e j  p o ł o żo ny m ,  odbywać się,  bę dz i e ;  zyczący 
więc sobie nabydź r ze czonych  p r zedmio tów ,  zecllL''ł SIŚ. 
znajdować w miejscu, i czasie wyżej  wyrażonym.  Wszel ­

k ie  z aku p io ne  funty zaraz po pszybiciu ku pn a  s r eb re m  
lub b i l e t ami  kassowemi  p r z ez  | l u s  l icytantów p ł a c o n e  
byd ź  winny.

‘2 ,  Ża t e rmin  os tateczny do wykup ieni a  uib p r o l o n ­
gowania  wzmiankowanych  fantów pod l icytację pódpada -  
kicytdr, do  d n i a  22 s i e r p n ia  r. b. o znaczonym zos t a ł ,  
dla tego więc i i i t eressenćt  a mianowicie  właściciele tako-  
wyr h  a i tów p rz e d  up ły n i e n i e m  powyższego t e r mi nu  do 
k a s s y l o m b a r d u  zg ło s i ć  sig i fanty wykup ić  l u b  p ro l o n ­
gować są! obowiązani .

A Z f  Żc  ci wszyscy k tó r zy  zaniedbawszy  d o t ą d  wyku-
pn a  fantów swoich w  c z a s i e  p rzyzwo i tym,  tyle jeszcze  mi ­
mo Mniejszego os t r zeżeni a  na w ła sny  in t e re s  oboję tne-  
mi  Sie. s taną,  iż nie będą  ko rzys t ać  z czasu wyżej  ozna ­
c z o n e ^  do^ wykup ieni a  albo ^ p r o l o n g o w a n i a  zostaw,o- 
ne»o  a  mianowicie  k tó r zy  takowego wykupna  lub p ro -  
longacj l  p r z e d  d n ie m  22 s i e r p n ia  r .  b.  me  dop e łn i a ,  s a ­
mi  tylko sobie będą  musiel i  p r zyp i s ać  winę ,  gdy ponne-  
nionc fanty n i ezawodnie  p r ze dan e  zosf tną.  . . .

4  Ażeby się n ikt  z osób in t ere ssowanych  niewiado-  
mośc i ą  o niniejszein obwieszczen iu  wymawiać wczas,e me 
m óg ł - ;  t akowe p r zez  pisma publ i czne  tutejsze jako t o :  
G aze t ę  R z ą d o w ą ,  Pol s f t ą , War szawską ,  K o r r e s p on  Jen-  
la i K u r j e r a ,  t r zy k ro tn i e  do wiadomości  powszechnej  p o ­
dane ,  n iemnie j  p r zez  wywieszeni e  d ru k o w a n y c h . exemj i la  
r z y  onego w miejscach publ i cznych i obwołani e  W m i e ­
ście p r z y  t rybie  ogłoszone,n  zostanie.  -  W Warszawie

dnia  16 l ipca 1829  r.  —  Yic a -p r ezyden t .  L u b o w id z h i .  —  
S e k re t a r z  . j ene i  a ’ny.  G.  J a h o łk o w s k i .

 U r z ą d  m u n i c y p a l n y  m ia s t a  s to łec zn eg o  W a r s z a w y .
Poda jąc  do wiadomości  publ i cznej ,  że na s t ępuj ące b i l e ty  
zas t awne l o m ba r dow e  j a k o  to.:

Nr .  4 (145 na z łp .  30.
2,456
4 ,021

• 11,793 
■ 11,269 
- 5 ,229
• 3,6SS 
. 5 ,720

—  600. —  4,168
—  60. —  8,038
—  30. —  707
—  20. —  708
—  710. —  710
—  40. —  4,377
—  50. —  1,380

Nr .  1,811 na z łp .  369 .
-  50 .  

70.
-  10S.
-  ' 90.  

90 .
-  20 . 
-  70.

pos i adaczom tychże z a g i n ę ł y ,  wzywa każdego  w czyich 
r ę k u  t akowe  zna jdowa łby  sic m o g ł y , _ ażeby w p r zec i ą ­
gu sześciu t ygodni  od daty ,  a najdalej  do dnia 2 j  s i e r ­
pnia r .  b. do dyrekcj i  l omba rdu  mias t a  s t o ł ecznego  W a r ­
szawy w r a tu szu  g łó w n y m  posi edzeni e  swe odbywające j ,  
zg ło s i ł  się i p r awo  posiadania.  onych  . u d o w o d n i ł ,  po 
up ł yn i e n iu  bowiem t e r min u  w y ż e j  oznaczonego' ,  nowe bilety 
zas t awne w miejsce zgubionych i fanty wzastawie będące  
t ym j edyni e  osobom za o p ł a c e n i e m  p r z y  nadających nale­
ży tóści wydane  zostaną,  k tó rych  nazwiska w księgach d y ­
rekcj i  l omba rdu  są z a p i s a n e ^ —  Vice p r ezydent -  L u b o * 
w id z k i .  —  Sęk i -, jen.  J a h o łk o w s k i .

  JW.  T u r k u l  r adca  s t a nu  s zar abelan ,  nacze ln y  d y r e k ­
tor  k ról ewskie j  k a n ce l a r j i  s ek r e t a r j a t u  s t anu ,  wy jecha ł  
do Pe t e r sbu rga .  _
—  l i r .  S t an i s ł a w  Pla te r ,  w yd a ł  w j ę z y k u  po l s k im  i 
f r aneuzkim ,  ma ppę  Pol sk i  i kra jów okol i cznych,  z szcze-  
góluem wskazaniem miast  u twie rdzonych ,  ka n a łó w  i d ro g  
bi tych czyli kamiennych ,  p o d łu g  podań  na jnowszych .  i a  
m. ippa na p i ę k n y m  - pa p i e r z e ,  kosztu j e  w xięgtvrni G li t cks-
berga  z łp .  4 ;  S*.  _ . .
—  P rzy ,  budowle domu  na Na lewkach ,  zna lez iono  wor ek  
skó r zany  n a p e łn i o n y  Smio-z ło towemi  t a l a r a m i ,  b i l o nu  
za S t an i s ł awa August a .  ,
  P r z y b y ł  do W ar s zaw y  Gdańszczanin  G ie sc ,  szybkę*
b iegacz ,  k tó r y  nie wpros t  ale wstecz ku r sa  odbywa i 
nie więcej na nie czasu,  po t r z ebu j e ;
—  Józe f  Ko z ło w sk i  pat ron t r y b u n a ł u  cywi lnego ,  p r z e ­
p rowadz i ł  się do domu  Ku czyńsk i ego  p r zy  ulicy i i  e ta
pod Nr .  27o.
—  S p r o s to w a n ie .  —  P rz e z  omy ł k ę  piszącego z a sz ł a  omy 1- 
ka  nu karc i e  826 w wierszu 12 obwieszczenia  zamieaz-



czonego 1 w N r .  190,  191 i 192 Gaze ty  P o l s k i e j ; powin -  nat raf iono,  czystego dochodu  30 ,000  funt .  d r u t u  żelazne-  
no być: Im ien i em He leny  z S ia m ir o w s k ic h ,  zamiast  H a -  go; b r a k u j e  tylko gó rn ik ów  i kap i t a łów.  
m ir o w s li ic h .  ------------- -------------

—  D oniesienie naukow e. —  P os z y t  IV pamię tn ika  s a n ­
domie rsk i ego  wyszedł  z d ru k a r n i  x i ę /.y P i j a rów ,  zawiera  
W sobie  na st ępujące  przedmioty: .  1) Spis  p r zedmio tów  w 
tomie  1 pamię tn ika  s andomierskiego zawar tych.  2') D o ­
kończen i e  herbów szlachty polskiej ,  p r ze z  I r a n c i s z k a  J a ­
b ło ńs k i e go  F ranci szkana .  3) Życie i pisma G a b r j cL  Łeo-  
po l i ty  Domi nikana :  4)  Wiadomość  h i s to ryczna o wsi Bu- 
dzieszynic  albo Zbudeszyno,  w ziemi  Droh ick ió j  p o ło ż o ­
ne j .  5) Wiadomość o medalu w fundamen tach  domu szkol ­
nego w Ska lb mie r zu  znalez ionym.  6 ) Wiadomość h is tory­
czna o kościele L iwsk im ,  o z a łożeniu  dwóch fi i jalnych 
Pniewniki  i Wier zb ie ,  wyjęta z r ę k op i s m u  Jana  .Woro­
nicza,  proboszcza Liwskiego ( r .  17S6) ,  t e r aźnie j szego a r -  
cy -b i skupa  prymasa  król es twa polskiego.  7) Rzecz  S.  Po-  
dlodo wskiego,  ku  królowi  Jmći  Zygmuntowi  I. i Panów 
r a d  k o ro nn y ch ,  imien i em wszystkich posłów;  ziemski ch  na 
sejmie p io t r ko w sk im  r o k u  1547.  8 ) Wyp isy  w mowie 
polskiej ,  z ak t  u r zędow ych  s i ewierskich z r .  1 4 8 l  i 1505- 
9) Xiggi polskie ,  p r z e ł oż one  na  j ę zy k  pob ra ty mcz y  cze­
ski ,  i xiegi czeskie  p rzez  Polaków pisano,  l ub  też  mają-  
ee styczność z l i t e r a tur ą  i his tórją naszą.  lOy Mowa p o l ­
ska w Szlązku.  11)  P r zywi l e j  P r z e m y s ł a w a  xiecia c ie­
szyński ego ,  dozwalający właśc i cie lom wsi Mirzowie r z ą d z e ­
nia się p o d ł u g  prawa  n i emiecki ego  miej sk iego ,  wydany 
r .  1374 ,  a czwar tego po  zejściu dob rego  naszego król a 
Kazimierza-;  pieczęć z o r ł e m  po l sk im  dobrze  dochowana.  
12)  Sp rawa  t rzystoletńia w t r ybuna l e  cywi lnym podlaskim.  
S pó r  jes t  o granice między  wsiami'  szlacbeckiemi v.Ldine- 
wą a L i p k a m i ,  w ziemi drobi ck ie j ,  po ł oż ouc m i .  13)  "Xią- 
zk i  r z adk i e  polskie .

Do tego poszytu dołączają  się t rzy ryc iny  na miedzi  r y t e :
a )  Ubiór  świąt eczny ma ję tn i e js zego  Kielczami.
b) Po mni k  t r ak t a tu  ze Szwyscją zawartego r o k u  1626;
ę ) Po mni k  t raktatu z M o s kw ą  zawar tego roku  1634.

Z o ry g ina łów  rysowa ł  Roman  V\ jlczyńs-ki U, K.  VL S. W
T o m  p ie rwszy  pamię tn ika  s andomie rsk i ego ,  s k ł a d a ­

jący się ze cz t e rech  po szy lów  z r yc iu am i ,  kosztuje  z ł o tych  
i S  w xięgarniach warszawskich;  — T o m  diUgi,  skł adający  
się ze cz t e rech  poszy to  V 7, r y c i n a m i ,  złoty ch 24  kosz to­
wać będzie .  Życzący'  t r zymać  Uadul to p i smo ,  ruczą  z gó ­
r y  z łożyć  powyższą  opłatę .

—— Wczoraj  w p o łu d n i e  c iep ła  stopni  10.

AMERYKĄ.  —  Z  S t.  la g o  de C hiii. —  Nowa konsty 
stytucja rzeczy pospoli tej  chil i jokiej  nie ma przeciwników 
{stronnictwa p r ze s t a ły  s i j  odzywać  z gwał townością  w pi 
6mllc , publ icznych,  a ci, co nazywal i  wszystkich cudzo 
zieincow kacęrzauri  , a z każdego  zjawiska w ua tu r z  
n i ezwyczajnego  ko rzy s t a l i ,  aby lud du rzyć ,  maj ą  cora  
m n i e j  wp ływu  i t racą s zacun ek ,  zwłaszcza Że zp lyc aa jó ,  
nie ba rdzo  się zalecają.  R z ą d  chil ijski p r agni e  ściągo 
do k ra , u  zagrani cznych a r t ys tów,  rzemieś ln ików , i.rolni 
ka w  1 po da j e  im ko rzys tne  warunki .  Atoli nie - w/cl 
cudzoz i emców przybywa  z powodu wielkich kosztów po 
d roży  -  Hande l  chil ijski podniós ł  sig,  a górnictwo czy 
ni  p i ę k ne  nadzie je .  kopa l i no  s r eb ra  w C o m n m bo  be 
dące w-iasnoscią p r e zy d en t a ,  rzeczypośpoj i tć j  Franći szk  

5 PTzJ'niosły w lutym r.  b . - pon i ewa ż  na obfitą ży ł

A N G L I A .  — W B r a z y l j i  p en s jonowano  z małym dochodem 
off . icerćw angie l ski ch ,  k tó r y c h  chętni e  u ż y w a n o  w  czasie 
■wojny z Bue nos  Ajrcs .

—  D n ia  i o  l ip c a  — Podczas  k i e dy  ' . -towarzystwo katol i ck ie  
zupe łn i e  się r ozwiąza ło ,  wzmaga się ż a r l iw a  działalność 
t o w ar zy s tw a  o r a n ży s tó w ,  i to pod  nacze l n i c twe m b ra t a  
k ró l e ws k i eg o  xiecia Ku m b er l a n da .  ‘ Na s t ępu j ący  l i s t  jego 
do zas t ępcy W .  Mis t r za  o r a n ż y s t ó w  w  i r l a n d j i ,  l o rda  
E n n i s k i l l e n  , j akko lw iek  dawn ie j s zy , a l e  dop i e ro  teraz 
og łoszony ,  zw róc i ł  uwagę całego k  r au .

T E  pałacu S. James, d. 12 m ajd. K o c h a n y  l ordz i e .  M o ­
cno  ub o l ew a m że się z wami  n i e  w idzi a ł em p rzed  wy­
jazdem mo im z L o n d y n u ,  a l b o w ie m  wi el e  zależało mi 
na tera,  uwiadomić  pr zy j ac iół  na szych  po dyngićj  s t ro­
n ie  morza ,  że du c h  p ro t e s t a n t y z m u  nie  przes ta j e  i :nio 
p r ze s t an i e  s t awiać  inezkj  opó r  p r z e c i w  na t ar czywośc i  
o s t a tn i ch  na szych  przygód;  a zarazem w y n u r z y ć  swo je  
p r ze ko nan i e ,  że p r zezorność  i baczność w  t e r az  nic jszem 
p rze s i l en iu ,  dla  pomyś lnego  po wodzen i a  naszej sp r a wy ,  
szczególniej  pod względom pub l i c zny ch  proces j i ,  k t ó r y c h  
wed ług  mego zdania  un ikać  należy;  kon i ec zn i e  są  po t r ze ­
bne .  W n o s z ą c  z  u sposob i en i a  wieku, ,  sądzi ł bym żc pVo- 
cess.jp tego rodza ju ,  k t ó r e  może w io d ą  do p r zek roczen i a  
p r aw  i zamieszani a spokojnpści  pub l i c zne j  , albo w  t e n  
sposób mog ły b y  być  roz um ian e ,  po c i ągnę łyby  za sobą  
najzgubnejsze  sk u t k i ,  może  n a w e t  u s t a w y  p r zec iw  i n ­
s t y tuc jom o ra nż y s t ów .  Z a p e w n i a m  wa s  że w  ty m  wzg lę ­
dzie  naj-większą mam obawę,  j nż t o  p r zez  s zacunek  d la  
naszej  i n s ty t u tn e j i .  już  z p r zekonan i a ,  że. bezp ieczeństwo  
p ro t e s t an tów:  i s landzk i ch  za l eży  od jej u t r z y m a n i a  i p o ­
myślnego powodzeni a .  Jeśli  o ranżyści  i i n ne  t o w a r z y s t w a  
p ro t e s t a n t ó w  i r l a n dz k i ch  s tale i zgodnie  w y t r w a j ą ,  jeśl i  
stałość i zgodę mądrośc ią  i p r zezo rnośc i ą  miarkować  będą,  
mam jeszcze nadz ie j ę ,  że  u t r z y m a m y  sza n ow n ą  na szą  
kons ty tuc j ę  i p i e r iy sżeńs twb  świętej  naszej  rel-igji, do j a ­
kiego upo w ażn i a  ją jej czyśtośc etc.  ("podpisano) E rnest 
w i e l k i , mi s t r z .  W  s k u t k u  tego. l i s t u  w y d a ł  l o r d  E n n i ­

s k i l l e n  zastępca wie lk iego  mi s t r za  w raz  z 17 c złonkami  na-  
s tęj injącą odezwę  do o r a nż y s tó w :

Z  G ra fion  S treet, dnia  8  czerw ca  •— B r a r i a ł  L i s t  JK.  
M. x iec ia  K n m b er l an d ,  i n s ty t u c j i  naszej  W .  mi st rza,  zo ­
stał  nam p r ze ł o żo n y  i m y  osądz i l i śmy  za rzecz  p r z y z w o ­
i t ą  uw iadomić  • was  o jego t reści ,  W y s o k a  godność,  k t ó ­
r ą  d ó s t o jn y  k o re s p o n d e n t  w  t o w a rz y s tw ie  naszem p i a ­
s t uje ,  jego n i e z ło m n e  s t aw an i e  \V o b ro n i e  s p r a w y  na­
szej ,   ̂ pobudza j ą  do wdzięczności  i s z a cunku  w sz y s t k i c h  
o r an ży s t ów ,  i zarazem zająć p o w i n n y  ich uwagę;  k om i t e t  
u w a ż a  za rzecz n i epo t r zebną ,  r ozw od z i ć  sic dłużej  nad za­
le cen i em w liście naszego w.  m i s t r za  objętero:  ob jawia  
óu  t y  1 kił sw ó j  sposób w idzen i a ,  a m i ano wi c i e ,  że p o t r z e ­
ba największej  czujności  i p rzezo rnośc i ,  a żeby  n i e  dać 
osłabić  i r ozp roszyć  s i ły  J r l and j i  pm te s t a nc k i ć j ;  że oba­
wia się, a ż eb y  , nie uzbrojono r a m ien i a  p r a w a  p r z e c i w  
ins ty tucj i  o r anż ys tó w;  że rozumie ,  iż t e nż e  sam p o w ó d ,  
k t ó r y  w y w r ó c i ł  kons t y tuc j ę  z r. 1 6 8 8  przez  bil n i eda­
wno.  u c h w a lo n y ,  jeszcze dziś t r w a  w  całej moc y ,  i  po ­
budzać będzie  n i e p r zy  jaciół  p r  o l: c s t a u t  y  z ro u  do k o rz y s t a ­
nia  z w y p a d k ó w ,  j ak i eby  w y n ik n ą ć  mogły  z p roce s s j i  
w  d. 12 l ipca,  a żeby  zn iw ecz yć  o s t a tn i ą  podpo rę  p r o ­
stce tanek i ej p rawośc i ,  to j e s t  o r a n ż y s t ó w  . w  J r l and j i .  
W  tak i ch  oko l i c znośc i ach  wyd a j e  k o m i t e t  n in i e j s zą  
odezwę w  p rz ekonan iu ,  że p os t ę p ow an ie  sw o je  za s to su ­
jecie w s p o s ó b  dz is i e j s emu p rze s i l e n iu  o d p o w ie d n i  i n i o  
zaniedbacie  ż adnyc h  ś r o d k ó w  os t rożnośc i ,  a żeby  za c h o ­
wać jedność i siłę, t ak  p o t r z e b n e  d la  dal szego naszego



( 849 )

tn f enia .  (Podpisano)  E nn iski l l en  i jy inny'ch członków.
— P a n  Hudson- L o w e  popłynął  do w y s p y  Cejlon.
— Niespodziane  zdarzenie zmieni ło  administrację w  Clii— 
j i ach ; wszyscy  minis t rowie złtizeni zostAli z Urzędów, ki l  — 
kii  nawet  doznają prześladowania.  Cóż się takiego s ta ­
ło? - - 'M o ż e  zdrada, spisek,  rewolucje ,  lub inny  jaki w y ­
stępek? Bynajmniej. . .  Grób,  w  którym kiedyś mają bydź  
z łożone zwłoki  Cesarza,  napełni ł  się wodą!.  — Po zja­
w ie n iu  się mrówek  białyel i  w  tym pomniku,  -żadna inna  
klęska publiczna nie okryła  całego kraju tak grubą żałobą.  
Urządzenie tego grobu kosztowało cz tery  rniljony fran­
ków; przedsiębiorcy nie  ty lko  będą musie l i  stracić tę 
summę, ale zarazem zostaną, osądzeni  i ulegną karze.
— Słychać że rząd nasz zamierza zawrzeć ugodę na ku­
pno  saletry.
— W  roku zeszłym uwarzono  w  niektórych browarach  
l on d yń sk ich ,  znaczone i lości  porteru,  i tak w  dwóch,  to 
jest u pana Barci  aj i pana Perkins,  wyr ob iono  2 0 7 ,6 4 4  
beczek; w  trzech,  a mianowicie  u P P .  Truman,  Hanlmry  
i Bu xto n  zkomp.  i 8 6 ,5 o2  beczek ;  n pana Reid etC om p. 
1 6 5 ,2 0 2  beczek; u pana Wi t tbread  etC om p. 1 6 0 ,2 7 1  be­
czek.
— Oprócz opisu Carogrodu przez pana Macfarlane,  w y ­
sz ły  na jaw jeszcze dwa inne; jeden p r ze zd o kt o ra  Mad­
den,  drugi  przez kapitana Frankland napisany.
— D o  muzeum wschodniego przy u l i cy  Leadenhal l ,  da­
rowano bibljotckę Tjppo  Saiba bardzo kosztowną.  W i ę ­
ksza część x iążek jest w  języku arabskim, między temi  
znajduje się rękopism koranu,  pisany własną ręką T ippo  
Saiba.
- -  Naczjmie  srebrne zrobione  dla króla przez panów  
J? u u del  i  Bridge do chłodzenia w ina,  jest tak obszerne  
że w  nietn mieścić s-ię może 6  ludzi; waży  5ooo uncji.  
Po ukońezcn iuroboty  ostęplowano jc na giełdzie złotnickiej.
—  Rząd us i łuje-wszel  kie mi sposobami zapobiedz rozru­
chom w d. 12 lipca, w którym rocznicę wstąpienia na 
tron Wilhelma trzeciego1, uroczyście z processjómi chcą 
obchodzić , i zarazem znieważać papistów. Wydał  za Lem 
okolnik do władz i w ys ł a ł  wojsko w okolice najniebez­
pieczniejsze.  Pokazuje się teraz, że emancypacja osłabi ła  
ka to l ików;  zerwał  się w ęze ł  z g o d y ,  który ich dawniej  
ł ą c zy ł ;  każdy możny katolik' ubiega, się teraz zą w iosna­
mi korzyśc iami , a gasnąca siła towarzystwa,  która nawet  
dawniej była tylko narzędziem w ręku 0 ’Conella,  s łuży je­
szcze jedynie dla dopięcia wyboru jego w hrabstwie Ciu­
ro. Przeciwnie strona anlikatolicka co do liczby słabsza,  
w ooawie utraty dawniejszych przywi le jów,  skojarzyła  
się teraz mocniej i wynagradza zapałem,  posiadaniem 
urzędów sądowych,  policyjnych i milicyj nych,  a riadewszy- 
stko zgodnem i systeir.atycznćm postępowaniem nierów ność 
liczby.  Polega także na sympolji narodu angielskiego,  
na pomocy rządu; to dodaje jej odwagi w wyzywaniu kato ­
lików do boju stanowczego.  Policja strzela ciągle do k a ­
tol ików,  a ci widzą, w nich zamiast wykonawców p raw a ,  
znienawidzonych przeciwników.

W Paslej układają projekt przeciw angielskim właśc i ­
cielom gruntów,  który jeżel i  przyjdzie do skutku,1 stanic 
się dla handlu zbożowego na stałym lądz i e ,  bardzo ko-  
rzystny.  Każdy Anglik mający styczność lub związek z 
rękodzi eln i ctwem,  płacić będzie  na tydzień jeden penny  
( [5 gr poi . )  do kassy wspólnej ,  , przez  co gdyby tylko I 
miljon takich kontrybuentów było,  roczny dochód tego 
funduszu 1000(10; funt. sztorl. wyniesie.  Z tych pieniędzy  
zapłacone będzie  tytułem zwrotu,  tym Co zboże  zagrani­
czne do kraju wprowadzają,  c ł o ,  jakie oni od wprowa­
dzonego. zboża do skarbu opłaci l i ,  co tuk d ługo  trwać

będzie,  dopóki obrońcy prawa zbożowego;  ńie porozu­
mieją sic względem sposobów zaradzenia drogości zboża,  
[stora najdotkliwiej klassę rękodzie lników dotyka.

AUSTRJA.  —- P o d ł u g  wiadomości z d. 19 czerwca od g ra ­
nicy wołoskiej odebranych,  zamiarem jenerała Pahlen w ce ­
lu zrobienia diwersji by ło  posunąć się z korpusem wojska  
od Sylistrji  k u  Ruszczukowi ,  przez  co wzmocnione b ę ­
dzie wojsko jenerała Geismar,  który z małej  Wołoszczy ­
zny w tam tg stronę postępuje.  Turcy w Ruszczuku i w 
Giargewo wysyłają już rodziny i majątki swoje do Wid-  
dy.na, co przekonywa,  że się bezpiecznymi  nie sądzą.  
Juz przesz ło  20 statków wysłano Dunajem za uchodzący­
mi. Inne doniesienia zapewniają,  że poruszenia jenera­
ła nie są wymierzone przeciw Rusz czu ko wi ,  lecz uda­
je się on pod Szumię,  W Biało-groclzie dowiedziano sio o 
pobiciu w. wezyra dopiero z gazet niemieckich.  Wiado­
mość tn sprawiła mocno na Turkach wrażenie.  Sądzą  tu 
powszechnie,  że Scrbjanie oczekują tylko na zbl iżenie  
wojska rossyjskiego , aby się wziąść do broni przeciw­
ko Porcie ottpmańskiej.
—  Przed niejakim czasem wykradziono xicciu Meter-  
nichoui z Zamku Róhigswart  w dobrach które lożą w 
Czechach,  znaczną część numizmatów z gabinetu Monet,  
który tam ten x iąże  posiada. Teraz dopiero złapano  
sprawcę lej kradzieży  w Pradze ,  właśnie w chwili kiedy  
żydowi kilka sztuk kradzionych monet  przedawał .  W 
stancji jego znaleziono re sz t ę ,  tak,  że ani jednej sztu­
ki nie brakuje.

HI SZP AN IA .  — • 7j M a d r y tu  d . 1 lip ęa . •—- Małżeństwo  
króla J: z syn.owicą,jego AJarją Krystyną,  xiężni czką nea- 
politańsk-ą nic jest już tajemnicą. Xiężniczka uwiadomi­
ła już  na piśmie k r ó l a ,  że  zgadza się z jego  życze ­
niem.
—  ..Ministrowie zajmują 's i ę  czynnie organizacją wojska,  
aby nie zbywało na niem , gdy w rozmaite okolice kró ­
lestwa. wysyłać je dla przy wracania spokojności  'zajdzie po ­
trzeba , bo nie wątpią już ,  że we  wszystkich prowincjach 
panuje wielkie nieukonter. lowanie.  Co do wyprawy dla 
odzyskania by łych  osach po łudniowo-amerykańsk ich ,  już 
o niej rząd nie myś l i ,  tćm bardziej,  iż zapewne t rze ­
ba .będzie bronić ostatniej posiadłości  hiszpańskiej w A m e­
ryce , to jest  wyspy Kuby przeciw napaści republ ika­
n ó w ,  którzy dla w łasnego  bezpieczeństwa chcą ją opa­
nować.
—  Oto jes t  dosłownejt łóm,uczenie umieszczonego w ga­
zecie madryckiej opisu szkód,  jakie grad zrządzi ł  łv Ca*
7,orla , królestwie Jaen: Z Cazorla d. 1S czerwca.  Dnia  
15, b. m.  między godziną 2  i 3 po po łudniu nawiedzi ­
ł o  {tutejsze miasto ,  należące do niego wioski  i okol i ­
ce takie okropne  nieszczęście ,  jakiego w dziejach niema  
przykładu.  . N ie s łychany  g r a d , najmniejszy jak orze­
c h y ,  a nnjwięksy w kawałkach czerofuntbwych,  p o t ł u k ł  
wszystkie  dachy miasta, nap e łn i ł  ulice zwaliskami i uka­
zał  nieszczęśl iwym mieszkańcom straszliwy obraz miasta, 
praca nieprzyjaciela zbombardowanego;,  mnóstwo domów  
zamieni ło się w gruzy,  a wszystkie są bardzo uszkodzo­
ne , a lbowiem straszna burza,  która towarzyszyła grado­
wi , co tyle zrządzi ł  nieszczęścia,  pozrywała z domów 
wiele dachów z belkami i deskami,  uniosła je na inne  
ulice,  niektóre nawet1 o wystrzał  działowy za miasto; w ię­
k s z ą  część pięknych k lombów i alei w okolicznych p o - .



s iadłosciaeh wiejskich,  wy da r ł a  z korzen i ami ,  a na p o z o ­
s t a łych  d rzewach i krzewinach po ł a m a ł  wicher  wzszy-  
s tkie ga łęz ie .  Należący do Cazorla powia t  z u p e łn i e  jest.  
s pus toszony.  'Wieśniacy rozpacza j ą ,  bo w ich oczach 
w przec iągu  dziesięciu minut  z na jp iękni e j s zych pól  zn i­
k n ę ł y  p lony  najobfitsze.  Po gradzie nastąpi ł  n a j o k r o ­
pni ej szy  wicher  jakiego tylko ludzie  zapamiętać  mogą ,  p o d ­
nosi ł  ludzi z zieini , unosi ł"  ich nawet  w powie t r zu ,  tak że 
im  żadnej  ponibcy nie  można b y ł o  p rzyn i e ść ,  a podobni e* ,  
(■niechaj wszyscy co to czytają zdumie ją  i p r ze s t r a szą  się) 
l a ta ły  po powiet r zu ,  unoszone  w i c h r e m ,  wze lk iego  r o ­
d z a j u  czworonożne-zwie rzę ta ;  widziano je jak l at ały  p r z ez  
d łu« i  przeciąg czasu. W szys tk i ch  t u t e j s z yc h  m i e s zk ań ­
ców0  czeka największa n ę d z a ,  bo w ca ły m u r o d z a j n y m ,  
ba rdzo  obsze rnym powiecie do miasta na l eżącym,  n ie  po ­
zostało nawet  żywności  dla r es z ty  od b u rz y  ocalonego 
byd ła .  Na po lach  znalez iono takie mnóztwo pozabi j anej  
z w ie r z yn y ,  iż wiele wtfzów nią naładowano.  Osoby r o z ­
mai tego w ieku ut rac i ł y  życ i e ,  a mnóz two  j es t  po k a l e ­
czonych i be z  nadzie i  odzyskani a zdrowia.

In n e  donies ieni a z Gazorla obe jmują  jeszcze wiele  p o ­
dobnych szczegółów.
  Z  M a d r y tu  d. i  lip  ca. —  Powszechni e  tu  m ów ią ,
Se zriany he rs z t  r ozbójn ików z k i l koma towarzyszami  w 
samej stolicy mieszka;  w ładze  mają O tein wiedzieć ,  ale 
b r aku j e  im woli i encrg j i  do aresztowania go. Ajenci  t e ­
go herszta  wywiadują  sPę, kto do stolicy ma p r zy j ech ać ,  
lub  kto a nić) wyjeżdża i p o d łu g  ich donies ień , u k ł a ­
da he r s z t  plany,  r ozbojów.  J akoż  najn iebezpieczni e j  jes-t 
w okolicach Madrytu .  W samej stolicy wyda rza ją  się c o ­
dzienni e gwa ł towne  k r adz i eże  i to wśród dnia i na u l i ­
c a c h  naj ludniejszych.  Te raźn i e j s z y  szef  policji  madryckie j  
jes t  s tarzec ,  a korcgiclor wielki  nieprzyjac i el  te at rów,  w ro- 
zumieniu  j ego szi rodliwych obyc za j om,  m e  zwiaca  uwa­
gi na szkodl iwsze czyny.

NIEMCY.  —  Nieda leko  Sa l zburga  wystawiono kosz t em 
j edn eg o  z panujących s i ą żą t  n iemiecki ch  pomnik  na p a ­
mią tkę  bi twy pod L ip sk i em.  Jes t  to ko lum na  na 12  s top 
wysoka,  z cegie ł  w ymurowana  z p ro s t ym  napi s em bi-. 
twę owę p rzypomina j ącym.
  W  piśmie .da to wa nem z W e im a ru  d. 5 lipca w y raż o ­
no: , , JJ .  K R .  MM. wielki  Xiąże  i wielka x i ężna powró ­
cili z pod róży  swojej do Ber l ina i Warszawy.  Ze wszy ­
stkich uroczystości  i zabaw danych dla tych dos to jnych 
gości ,  (są s ł owa piszącego^ nie'  nie z ajmowa ło  nas t y ­
le,  j ak  przegląd wojska zeb ranego  pod Warszawą.  Szcze ­
gólniej  wojsko polskie  wspania ły przeds tawia  widok; nic 
p iękni ej s zego wystawić sobie n ie  manna.  ,,
P O R T U G A L  JA. —■ Z  L izbony d k ia  30 c z e n v c i .  —  N ę ­
dza nie tył ko w stolicy ale w ca łym k ra ju ,  do na jwyższe­
go dochodzi  stopnia.  Samobój s twa n ieznane  p r awie  yv 
Por tugal j i  stają się coraz gęsts/ .emi.  Sąd  us t anowiony 
w O por to  zapozwał  80  nieobecnych w k ra ju  osób,  aby 
s t awi ły  się i zda ły  spr awę z postgpowania_ swojego od 
powro tu  Don Miguela do k r a ju ,
  Tut e j s za  gazeta rządowa i lekroć doniesie ’ o pokazaniu
sie D o n  Migue la -w  publ iczności ,  zapewnia  zaraz ,  że go 
p r z y j m u j ą  wszędzie  z największym zapał em.  Don  M ig ue ­
la z w yk ła  taż  Gazeta  mianować,  najlepszym, z kró ­
lów.

TURC JA.  —  Zap ewn ia j ą ,  że odes ł anie  do Odessy  112 
j eńców ros syj ski eh ,  by ło  skutk iem wdzięczności  tureckiej :

Na począ tku  ze sz łoroczne j  ka .npan j i  wzię ty  b y ł  do n iewo­
li b.imbaVza, czyli pu łk o w n ik  i doznawa ł  na jw iększych  
wzg lędów,  mianowicie  od pewnego  off jcera r os śyj ski cgo , 
7. k t ó rym się naw e t  z ap rzy j aźn i ł .  Bimbaszy u da ło  się 
uciec z niewoli  i s u ł t an  wielce go po lub i ł  za p o w ro t e m  do 
Tu rc j i .  T ym cza se m los z d a r z y ł ,  ze  ot l icer  ros sy j sk i ,  t en  
sam p rzy jac i e l  b imbaszy ,  d os t a ł  się do niewoli  tui  eckiej .  
Wła śni e  miano go Wysłać na wyspę  Sza lki ,  gdy b imbasza ,  
k tó ry  p r z y p a d k o w o  zna jdowa ł  się w kawiarni  nad  b r z e ­
g iem mor za ,  przyj acie l a  swego s p o s t r z e g l i  wkró tce  po-  
°ęm na ł ad o w aw szy  cz ó łno  rozinai t cmi  o w o c a m i ,  sukni a-  
mi i fa j kami ,  na wyspę  Sza lk i  p o p ł y n ą ł ,  a żeby  widzieć 
swego p rzy j ac i e l a .  T r u d n o  opisać wzaj emną  r adość  w 
czasie p rzywi t ania  się dwóch p rzy j ac ió ł .  Za  tyle życz l i ­
wości of i arował  oficer rossyjski  b imbaszy  cz a r k ę  s r e b r n ą  
z cyfrą  w ła sną  i pięciu i nnych  off lcerów i z a ł ą cz y ł  p rośbę ,  
aby się źa n im w s t a w i l i  wy jed na ł  mu po w ró t  do ojczy.  
zny .  J akoż  Bimbasza w j e d n e j  r ę c e  t r zyma jąc  list  p r z y ­
jaciela,  w drugi e j  c z a rk ę  sobie  po da ro w an ą ,  s t a ną ł  p r zed  
su ł t a n e m ,  opowiedz i a ł  m u  s t o sunk i  swoje z o f i ce rem ros-  
sy j sk im i sk r o m n ie  * 1*  r a z e m  usi lnie b ł a g a ł o  uwo ln i en ie  
go i jego pięciu t owarzyszów.  Z ro z cz u l e n i e m  s ł uc h a ł  
su ł t an  opowiadania  swego ulubi eńca  i z ezwo l i ł  n ie  ty lko  
na uwolni en ie  sześciu of icerów,  ale t a k że  wszys tkich  ż o ł ­
n i er zy  , k t ó r z y  r a z e m  z nimi  wzięci -  byl i  do niewol i .
—  Nie zbyt  da w no ,  O rm j a n i e  s t ambul scy,  k t ó r z y  wy jedna ­
li wypędzen ie  O rm ja n  katol ików,  nawróci l i  na swą -wiaię 
dziesięciu Żydów. -Naczelny r ab in  zan iós ł  z lego po wo du  
skargę  do  Po r t y ,  w skutku  k tó r e j  dnia 20  czerwca,  po 
sp r awdzen iu  skargi ,  s kazano na w yg nan i e  do Cezare i  nie 
tylko nawróconych  żydów,  ale także 40tu O rm j an ,  k tó rych  
d z i e ł e m  b y ło  to nawrócenie. -  Wy g na n i e ,  do  Cezare i  n i e  
jest  z resz tą  tak wie lką ka r ą ,  a lbowiem mie szka j ą  W t e m  
mieście n iemal  sami Ormjan i e ,  a wygnan i e  nie pociąga za 
sobą u t r a ty  c a łego m a j ą t k u .  W ogólności  P o r t a  dszwala 
wolności r el ig i jne j  wszys tkim w y zn a n i o m ,  ale zabrani a 
b ez w ar u n k o w o  wszelkiego nawracania.
—- K u r  jer  sm yrn eus k i  pisze po d  datą  z S t a m b u ł u  dnia  23 
maja:  Pose ł  per sk i  p r z y  W ,  P o rc i e ,  nie nazywa się.  j a k  
to  z początku  mówiono  Sidi Ghan ,  ale Meh em ed  Szer i f  
Mirza Chan .  Zaraz  po p r zyb yc iu  swo jem mia ł  p o s ł u ­
chanie  oddzie lne  u Picisefeadego.  Domyś l a j ą  się ze p r z y ­
b y ł  w celu zawarc ia  p r z y m ie r za ,  ale z d rug i e j  s t r o n y ,  
powody k t ó r e - P e r s j ą  sk ł o n i ł y  do tego k ro k u ,  ( z a m o r d o ­
wa n ie 1 pos ł a  rossyjs  kiego w Tehe ran i e )  są tej na tu ry ,  źe 
równ ie  oburza j ą  Por t ę  j ak  o b u r z y ł y  i nne  gabine ty  eu ro ­
pej sk ie ,  i jakkolwiek"" pol i t yka do ra d z a ł a b y  jej  korzys tać  
z tej  okol iczności  , można  j e d n a k  być p e w n y m  że tego 
nie uczyni .
— • Donies i en ia  z Saloniki  po tw ie rd za j ą  wiadomość o z u ­
pę ł  n e m zn i s zczeniu  miasta D ra m a  p r zez  t r zęs ienie  ziemi.  
W Sulonice już od dni dwóch nie d a j e  s i ę . t r zę s ien i e  ziemi 
uczuwać ,  c ieszą się więc nadz i e j ą  ż e  n iebezpieczeńs two 
j u ż  p r z e m in ę ł o .

T E A T R  POLS KI .  Dziś  p i e rwsy  paz k o m e d j o - o p e r a  z 
M a ciu ś  z  Częstochowy;  czzł i  p r z y p a d e k  n a j i l e p a r z u  
rv K rakow ie i  l i 07 ,pocznie ko m e d j a  dwóch K asperków  \ie- 
d ev  par . , d ru g i  s łu g a ;  po niej naSl^pi -koracdja -pierwsza  
lepsza  czyli n a u k a  zbdwierifia.

G A B IN ET  T O P O G R A F I C Z N Y  w salach r edu t owy ch .
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